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K rzysztof G Ó Ż D Ź ,  Jesus C hristus a ls S inn  der G esch ich te bei W olfhart 
P annenberg, V erlag Friedrich Pustet, R egensburg 1988 (Eichstätter Studien, 
N eue Folge, Bd X X V , K atholische U niversität E ichstätt, D issertation 1986), 
s. 284.

P ytan ie o sens stało się dziś jednym  z podstaw ow ych w  filozofii i teologii 
w szystk ich  w yznań chrześcijańskich. O dpow iedź na n ie  jest trudna i fak tycz­
n ie  bardzo rozm aita, w  zależności od punktu w yjścia . C hrześcijanom  jednak  
narzuca się tu od początku postać Jezusa Chrystusa. O m aw iana praca, pisa­
na pod k ierunkiem  prof, dra M ichała S e y b o l d a ,  uczonego ze szkoły do­
gm atycznej słynnego profesora M ichaela S c h m a u s a  z M onachium , poszu­
kuje odpow iedzi na pytan ie o sens h istorii (G esch ich te ), którą daje W olfhart 
P a n n e n b e r g ,  lu terańsk i profesor teologii system atycznej w  L udw ig-M a- 
x im ilian -U niversität M ünchen, w  całości sw ego dorobku i filozoficzno-teolo­
gicznego system u. N adaw anie sensu (Sinngebung ) i  rozum ienie h istorii (G e­
sch ich tsverständnis>) u n iego odnoszą się do sieb ie  śc iśle  i stąd pytanie o sens 
jest jak najściślej zw iązane z rozum ieniem  historii. K ategoria sensu sięga  
w stecz do w iek u  X IX  i początku X X , gdzie pytan ie to zaczęło osiągać naj­
w yższy  sw ój punkt ciężkości. H istoria zaczęła obejm ow ać całą refleksję filo ­
zoficzną i teologiczną. Poprzez to w ypow iedź teologiczna otrzym uje sw oje  
m iejsce w  historii, a  sam a historia osiąga sw oje szczególne znaczenie w  te ­
ologii. D ochodzi do zastąpienia  tradycyjnego sposobu rozum ienia teologii bytu  
i  istoty  (.Seins- u nd  W esenstheolog ie ) przez teologię dynam iczno-historyczną. 
Przy tym  P a n n e n b e r g  tw orzy ob iektyw ne i ontologiczne rozum ienie h i­
storii, odcinając się zdecydow anie od tradycyjnego luterańskiego sub iek tyw i­
zmu.

W stęp do rozm ow y poprzedza „słow o” sam ego profesora W. P a n n e n -  
b e r g a, który n ie  ty lko podkreśla sam o zainteresow anie się polskiego, ka­
tolickiego teologa m yślą  protestancką, lecz  w idzi w  tym  przede w szystk im  
znak realnego ekum enizm u doktrynalnego m iędzy teologią  luterańską a ka­
tolicką.

We w stęp ie (s. 13— 17) w ażne jest postaw ien ie celu  pracy i om ów ienie  
m etody. Chodzi o w yłon ien ie  z  całości dorobku naukow ego P a n n e n b e r g a  
i  sp ecyfik i jego system u w łaściw ej problem atyki chrystologicznej, h istorio- 
logicznej i  sensologicznej, aby postaw ić jak najbardziej zasadne pytan ie  
o Jezusa C hrystusa jako sen s historii. Z pomocą przychodzi znana P annen- 
bergow a obiektyw izacja (O bjek tiv ie ru n g ) rzeczyw istości Chrystusa oraz jej 
odniesien ie realne do człow ieka, do społeczności ludzkiej i do św iata. O czy­
w iście, n ie  m oże zostać w ykluczony elem ent personalistyczny i „subiektyw ­
n y” w  w izji ludzkiej h istorii. A le  także i to  sub iektyw ne „Chrystus dla nas” 
w iąże się  śc iś le  z  ow ym  „Chrystus dla h istorii”.

Rozdział I (s. 19— 103) obejm uje ogólne założenia, tezy  i pojęcia teologi­
cznego system u P a n n e n b e r g a .  Przy tym  chodzi o w ychw ycen ie w zajem ­
nego uzupełniania się perspektyw  teologicznej m yśli P a n n e n b e r g a .  R oz­
patryw ane są przede w szystk im  następujące tem aty: teologia jako teologia  
„sporności Boga” (S tr ittig k e it)  s. 20— 38; teologiczne rozum ienie h istorii s. 38—  
53; pojęcie sensu i jego teologiczne im plikacje, s. 53— 75; rola eschatologii 
w  teologicznej koncepcji s. 75— 93 oraz chrystologia Jezusa w zbudzonego  
z m artw ych s. 93— 100. P o rozdziale m etodologicznym  następują trzy m eryto­
ryczne. R ozdział II i III m ów ią o relacji C hrystusa do człow ieka. N ajpierw  
do pojedynczego człow ieka lub człow ieka jako takiego: C hrystus jako h isto­
ria indyw idualna (s. 104— 146), a potem  do człow ieka w  aspekcie zbiorow ym , 
społecznym : C hrystus i  h istoria społeczna (s. 147— 198). Całość zw iera klam rą  
rozdział IV, gdzie ukazana jest relacja Chrystusa do całego W szechświata: 
Chrystus jako sens d ziejów  uniw ersalnych (s. 199— 240).

W edług rozdz. II człow iek  jako jednostka znajduje się w  napięciu  pom ię­
dzy zw róceniem  się ku  sobie (Z en tra litä t, F ürsichsein) oraz poza siebie, ku



innym  (E x zen tr itä t, F üranderesein ), przy czym  p ierw sze dokonuje się  przez 
drugie, o  ile  dochodzi w  ogóle do otw arcia się  na sam ego Boga. W norm al­
nym  porządku rzeczy otw arcie się  ku sobie, na św ia t i na Boga spotykają się  
gdzieś w  głębi. C złow iek jednak m oże rozbić ten  układ i w tedy popada  
w  grzech, z którego m oże być w yzw olony ty lko  przez złączen ie się z C hry­
stusem , przynoszące m u w olność. W C hrystusie człow iek  osiąga sw oją onty­
czną i  m oralną w olność i godność. Tę otw artą  strukturę człow ieka jako in ­
dyw iduum  i osoby P a n n e n b e r g  traktuje rów nież w  kategorii „podobień­
stw a  B ożego” (E benbild), które jest w łaśn ie  historycznym  zadaniem  historii. 
D zieje się to  g łów nie przez m oc m iłości Bożej, która obejm uje człow ieka  
w  Jezusie C hrystusie, najdoskonalszym  obrazie Boga. U podobnienie człow ieka  
do Chrystusa dokonuje się dzięki oparciu o w iarę, w  której chrześcijanin ze­
spala h istorię w łasną  z h istorią Jezusa, w  jej kształtach  i treściach.

U podobnianie się chrześcijanina do C hrystusa dokonuje s ię  n ie  ty lk o  na  
płaszczyźnie jednostek, lecz  także w  d ialektycznym  napięciu  życia: jednost­
ka—społeczność (rozdz. III). W ielow arstw ow e przenikanie się jednostki i 
społeczności uw arunkow ane jest „społecznym i w łaściw ościam i indyw iduum ”. 
P a n n e n b e r g  należy do protestanckich zw olenn ików  m yśli społecznej, 
antyindyw idualistycznej. O twartość człow ieka ad  ex tra  i  zarazem  jego zależ­
ność od coraz szerszej społeczności (rodzina, naród, K ościół) są  konieczne dla 
jego sam oodnalezienia się i bycia sobą, co  m. in. nakłada nań także obow iązek  
czynienia pokoju  i  spraw iedliw ości, jak rów nież m iłości społecznej i „kosm i­
cznej”. Osoba konkretyzuje się i  tem atyzuje w  tymi uznaw aniu, pow ażaniu  
i  m iłow aniu  innych. Społeczność innych m a dla jednostk i cechy  w spólnego  
przeznaczenia. Jezus jako C złow iek posiada szczególne w artości uspołecznia­
jące każdego i  zarazem  nadające sens. W idzim y to  w  w ybraniu  społecznym  
(Starego i N ow ego Przym ierza), w  pokoju, spraw ied liw ości i  „dem okracji” 
królestw a Bożego oraz w  m iłości (także trynitarnej), będącej w ypełn ien iem  
Praw a i  fundam entem  w szelk iej w spólnoty. O stateczną nadzieję daje w sp ól­
nocie ludzkiej Z m artw ychw stanie Jezusa Chrystusa, będące żyw ą antycypacją  
eschatologicznego królestw a Bożego. Uprzedzającą realizacją ludzkiego prze­
znaczenia do w spólnoty  w  k rólestw ie B ożym  w  historii społecznej jest K oś­
ciół. On to antycypuje całą m oc eschatologicznego królestw a Bożego, a le  pod 
w arunkiem  zachow ania jedności K ościoła. K ościół posiada istotne znaczenie, 
jeśli idzie o  nadaw anie sensu ludzkiej egzystencji doczesnej i zbaw czej, in ­
dyw idualnej i  społecznej. Jest on przekazicielem  w łaściw ie  tego Sensu, k tó ­
rym  jest sam  Jezus C hrystus.

H istoria jed n ostk ow i i zbiorowa w iążą się  w  całość bytow ą (rozdz. IV). 
O dciskanie p iętna C hrystusow ego na h istorii w  jej totalności konkretyzuje  
się  w  h istorycznej relacji Jezusa do Boga. U niw ersalno-historyczne znaczenie  
C hrystusa zostaje najpierw  ujęte g lobaln ie w  jego w ładaniu  nad w szystk im  
w espół z Ojcem, a następnie w  jego k on kretnym  w ybraniu, konkretności, 
przeznaczeniu do rzeczyw istości ponadhistoryczej, a także w  jego ro li m e­
dialnej zarów no pom iędzy stw orzeniam i, jak i pom iędzy stw orzeniem  a B o­
giem . W szystko to jaw i się  przede w szystk im  z punktu końca historii, kon­
kretn ie z punktu Z m artw ychw stania C hrystusa, które jest absolutną  
antycypacją końca dziejów. Rozdział dopeniają w  szczególny sposób dw a  
problem y: C h rystu s jako  S łow o  O jca do U n iversu m  oraz C h rystu s ja k o  słow o  
stw o rzen ia  do O jca w  D uchu Ś w ię tym . W ykazują on e trynitarno-teologiczne  
zakotw iczenie koncepcji P a n n e n b e r g a .  Przy ty m  Trójcę Św iętą  konstru­
uje teologicznie P a n n e n b e r g  n ie przez sam orozw ój (S elbsten tja ltu n g)  B o­
skiego P odm iotu jak u F i c h t e g o  i S c h e l l i n g a ,  a le  przez sam oodróź- 
nianie się (Selbstu n tersch eidu n g) i  p ełne w zajem ne oddanie się Boskich  
Osób (H ingabe) w  historiozbaw czym  przenikaniu się i zw iązaniu w  jedność  
(Verschränkung).

W  podsum ow aniu i ocenie (s. 241—249) podkreślone jest u jęcie ekono- 
m io-zbaw czo-trynitarne. C hrystus jest sensem  h istorii stw orzenia n iejako na



podstaw ie najgłębszej struktury trynitarnej. N astępnie jest podkreślone, że  
C h rystu s je s t p rze d m io to w y m  i p o d m io to w ym  sen sem  h is to rii jako  stru k tu ra  
bytow a, jako osoba, jako sw oista  treść dziejow a, jako kategoria eschatologi­
czna, jako personalizacja człow ieka indyw idualnego i społecznego oraz jako  
pneum ahagijne w yp ełn ien ie  i spełn ienie człow ieka. P a n n e n b e r g  osadza 
w  sw ym  system ie Jezusa Chrystusa, B oga-C złow ieka, jako sens historii in ­
dyw idualnej (m ikrohistorii). Jezus C hrystus jest sensem  szczególn ie przez sw o­
ją w łasn ą  h istorię objaw iającą, odkupieńczą i  zbaw czą, w  tym  przez osobo­
w e odsłanianie Trójcy Św iętej w  człow ieku i w  ca łym  św iecie. H istoria Je­
zusa jest kategorią substytucyjną w zględem  każdego człow ieka, który się ja­
w i, staje i  dzieje fu turystyczn ie w  obliczu Trójcy Ś w iętej. Jezus C hrystus 
jest także sensem  h istorii społecznej (m akrohistorii) przede w szystk im  po­
przez K ościół, k tóry w yłan ia  się  z historii Jezusa na sposób h istorii zbaw ienia  
społecznego. C hrystus jest w reszcie sensem  historii uniw ersalnej (m egahisto- 
rii), rekapitu lując w  sobie w szelk ie  dzieje całej ludzkości i  nadając im  zna­
czenie proludzkie poprzez perm anentne zsy łan ie  D ucha Św iętego  na w szelk ie  
stw orzenie.

Rozprawa zam ieszcza rów nież bardzo obszerną bibliografię W olfharta  
P a n n e n b e r g a  w  porządku chronologicznym  z la t 1953—1986, jak rów nież  
literaturę o P a n n e n b e r g u  i literaturę pom ocniczą (s. 250—281).

Całość rozpraw y jest oryginalna, tw órcza i o  w artościach  ekum enicznych. 
C hrześcijańską sensologię w ydobyw a autor n ie  ty le  z  form alnych w ypow iedzi 
P a n n e n b e r g a ,  ile  raczej spod tekstu  i z  g łęb i system u teologicznego. 
System  ten ukazuje przy tym  jako głęboko hum anistyczny, personalistyczny  
i chrystologiczny. Sam  tem at je s t  now y, głęboki, aktualny i opracow any  
z w ie lk im  zm ysłem  m etodologicznym . O pracow anie jest bardzo źródłowe, rze­
telne, w szechstronne, erudycyjne i  krytyczne. Obok zaś ścisłego w aloru na­
ukow ego praca posiada i  tę zaletę, że pobudza do żyw ej reflek sji nad relacją  
każdej jednostki i w spólnoty  do Chrystusa, który w edług  najstarszej tradycji 
chrześcijańskiej nadaje najw yższy pełny i absolutny sens naszej egzysten cji 
ziem skiej.

ks. C zeslaw  S. B artn ik , L ublin

M iguel M aria G A R I J О-G  U E M В E, G em ein sch aft d er  H eiligen. G rund, 
W esen  und S tru k tu r  d e r  K irch e , Patm os V erlag, D üsseldorf 1988, s. 309.

Teolog n iem ieck i pochodzenia h iszpańskiego M. G a r i j o-G  u e m b e  jest 
aktualnie profesorem  W ydziału T eologii K atolick iej un iw ersytetu  w  Monar 
styrze oraz dyrektorem  Instytutu  E kum enicznego: W ydział II —  K ościoły  
w schodnie. Z w łaszcza prace podejm ow ane w  tym że Instytucie w p łynęły  
w  w ielk iej m ierze na kształt dotychczasow ych jego publikacji pośw ięconych  
eklezjologii, E ucharystii czy  pneum atologii. R ów nież omawianai publikacja —  
i to jest jej w ielk ą  zaletą  —  przeniknięta jest na w skroś teologią W schodu  
chrześcijańskiego.

Jak sam  tytu ł, a zw łaszcza podtytuł, sugeruje, chodzi tutaj o pew ien  za­
rys ek lezjologii dogm atycznej. A utor w yraża przy tym  jąż w  „słow ie w stęp ­
nym ” przekonanie, że na istotę K ościoła składają się dw a kom ponenty: pneu- 
m atologiczny i chrystologiczny, które w inn y być traktow ane w  eklezjologii 
jako czynniki w zajem nie się uzupełniające. Otóż —  jego zdaniem , n ie pozba­
w ionym  zresztą podstaw  historycznych —  tradycyjna eklezjologia rzym sko­
katolicka, uw ypuklając K ościół jako in stytucję hierarchiczną, akcentow ała  
zanadto elem ent chrystologiczny; natom iast teologia ew angelicka kładła zbyt 
w ielk i nacisk  n a  pneum atologiczny w ym iar K ościoła. W tym  w łaśn ie kontek­
ście „autorom praw osław nym  udało się dokonać syn tezy  obu tych elem entów ” 
(s. 7). Jednak także praw dziw ie „katolickie” spojrzenie na  K ościół w ym aga  
rów nom iernego uw zględniania  obu tych jego w ym iarów  —  jak to zresztą


